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W I Z Y T A  W  R Z Y M I E
RZYM,. Wczoraj o godz. 16.20 

przybyli d< Rzymu premier brytyjs 
ki Chamberlain i minister spraw zagr. 
Halifax.

Spotkanie i powitanie Mussolinie 
.go z premierem Chamberlainem mia 
ło charakter hardzo serdeczny.

O godz. 18 odbyła się w pałacu

Weneckim pierwsza rozmowa Mus* 
soliniego z Chamberlainem, która 
trwała poitorej godziny.

Równocześnie z rozmową Mussoii 
ni—Chamberlain od Dyla się druga 
rozmowa pomiędzy mm. Halifaxem 
a min Ciano.

Wymianu informacji wojskowych
RZYM  Pat. Na bankiecie, wydr 

nym przez Mussołinicgo w pałacu 
weneckim, Mussonn. wygłosił toast:

„Panie premierze, czuję się szczęs* 
]'>wy, mogąc powiać pana i lorda lla  
liraxa w imieniu mo<m i w imieniu 
rządu faszystowskiego we Włoszech 
i w Rzymie oraz wyrazić panom, ja* 
ko miłvm gościom i przedstawicie* 
lom wielkiego zaprzyjaźnionego na* 
rodu sympatię, z jaką naród włoski 
śledził i nic przesraie śledz ć pracy 
panów i rządu brytyjskiego.

Duch zrozumienia,, ożywiający pa 
na, stanowczość, z jaką pan wsp> >ł 
pracował osobiście przy sprawiedli* 
wym rozwiązaniu zagadnień, ciązą: 
cych we wrześniu ub. roku nad iy* 
ciem Europy, c ie r p l iw o ś ć ,  z jaka do 
konywal pan sprawy dzieła pojedna 
nia i pokoju, spotkały sie z najszer*

U l o t n i  3i d i « f i  
wobec

P U D A P Ł S Z T  (P A T ). Ze źródeł io-orze ] 
poinform ow anych donoszą, że w dniu v 
b  tn. w  czasie wizyty posła czesko*slowa_ 
k .ego  w Budapeszcie w węgierskim M . S.
Z staiy zasiępca ministra spraw zagramcz* 
nych stwierdził, że powtarzanie się napaś* 
ci ze s tr o n v  Cczchów  oraz fakt, iż ataki do 
kenywane są zawsze przez regularne oddzia 
lyw oskow e, pozwala wnosić, że są one limy 
ślnie podejm ow ane przez rząd czesko*slo* 
Avackr w celu niepokojenia ludności zan*ic#

I O K A Z J E  !
!  P„r .,.|C|| stołowe, porcelanowe 25 31  80  5
^  ufiilSflu, części efektowne desenie z l 4
£  ^Pfliriru kawowe, porcelanowe 15szt. 7-R 'J
•  u t lw iS j fektowne desenie zl * uu ^

do likieru, modne fasony 
z tacą 8 szt. komplet zl

Oarnifury 'd0 k°.mp°tu 7 sztuk
I m  |

kom plef zl 1 25  ^

Lompy elsiktr. niklim zl
C E R A M I K A  K R Y S Z T A Ł Y  
o s t a t n i e  n o w o ś c i
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s z y m  uznaniem w moim kraju.
Ukjlady włosko*brvtyjskie, wpro* 

wadzone ostatnio w żyue, oparły sto 
sunki między W . Biyanią i "Włocha 
mi na trwałej podstaw ie i nie tylko 
odbudowały na nowej płaszczyźnie 
i w nowej rzeczywistości śródziem* 
nomorskiej i afrykańskiej przyjaźń 
T ę d z y  naszymi kraiami, lecz otwo* 

r z y ły  także drogę dla nowxj wspol* 
pracy, która stanowi nieodzowny el* 
ment pokoju europejskiego.

W  odpowiedzi na toast Mussoii 
niego, prermer Chamberlain podkre* 
śłił:

„Przybyłem tu w zamiarze konty* 
nuowania polityki, którą ze stanów* 
czością prowadzę.

Cieszę się, że nasze dwa rządy mo 
idy dać konkrentny wyraz tej poli*

węgierskie
Pragi

szkalej wzdłuż lin ii granicznej. G dyby ze 
tro n y  c z e-sk o -- sł owack i e j dokonany zostai 

napad zbro jny podczas którego oddziały 
czeskie przekroczyłyby ponownie linie de* 
m arkacyjną , w kroczyłyby w głąb teryto* 
rium W ęgier, w ęgierskie oddzijały wojsko* 
we n ie tylko odeprą atak lecz będą także 
ścigać odaziały czeskie aż do zupełnego ich 
rozgrom ienia. d

Rząd węgierski oczywiście zdaje sooie 
sprawę, że tego rodzaju wypadek byłby nie 
tylko niekorzystny dla utrwalenia od dawna 
oczekiwanego spokoju, lecz pogorszyłby 
jeszcze sytuację. N iezbędnym  jest przeto, 
aby  rząd czesko*słowacki położył kres ta­
kim niedopuszczalnym  atakom.

Poza tym zastępca m inistra, spraw zagt. 
domagał się aby rząd czesko*sło\vack':

1) zaprowadził porządek wc własnym 
kraju , 21 w yraził gotow ość do udzielenia 
odszkodow ania m oralnego i materialnego i 
3) pociągnął winnych do odpow icazialnoś* 
cii i zawiadomił 0 tym rząd 'węgierski.

Rokow ania podjęte w następstwie zmia* 
v,y granic nie mogą ibyć kontynuowane 
przez stronę w ęgierską, dopóki rząd wę* 
oeerski n 'e  otrzyma od rządu czeskoM o* 
wackiego zadośćuczynienia w wyżej wyłu* 
szczonytrt sensie. Jeżeli zaś rokow ania bę* 
dą podjęte, wskazanym jest, aby  +oczyły 
sie w szybszym tempie niż dotychczas.

tyki, albowiem w tym właśnie duchu 
zawarto układy włosko * angielskie 
na wiosnę, które niedawno weszły 
w życie.

Godzi się podkreślić, że iednym 
z pierwszych wyników tych ukła* 
dów jest, iż wczoraj' można było przy 
T a p ić  w Rzymie i Londyrie do wy* 
mianv informacji wojskowych, prze* 
v idztanej w układzie.

W  przedśw iadczeniu, że nasze in* 
teresy na morzu Sodziemnym posia* 
cłają żywotne znaczenie dla obu ston, 
nic kryjąc w sobie równocześnie ża* 
dnego powodu do konfliktu, jesteś 
my pewni, że uRłaa zapoczątkował

WSPANIAŁE SUPERHERTERODYNY 
przodującej m a r k i
„CAPfcl£.0 “
poleca i demonstruje
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między nami nowy rozdział przyja* 
źni i zaufania, które — miejmy na* 
dzieję — okażą się korzystne dla 
przyszłej stabilizacji stosunków eu* 
ronejskich".

Na zakończenie premier Chamber 
lain wzniósł toast na cześć króla 
W łoch i cesarza Etiopii.

Prryfjryw kfli
RZYM . Cała prasa włoska wita 

prem. Chamberlaina i min. Halifaxa, 
podkreślając przyjaźń, łączącą oba 
kraje.

Wirginio Gayclo na łamach „Gior 
nale d’ltalia“ przechodząc do stosun 
kó\v włosko*francuskich stwierdza, 
że rewindykacje włoskie są oparte 
nie tylko na momentach moralnych, 
ale i na prawie pisanym. Rewindyka

cje ie nie stanowią żadnej groźby wo 
bec mteresów W . Brytanii, lub in* 
nych mocarstw. Żądania te będą jed 
nak podtrzymane przez W łochy we 
właściwym czasie i we właściwy spo 
sób z całą stanowczością, jakiej na* 
leży oczekiv/ać od wielkiego narodu 
świadomego swoich praw i swej siły. 
Plan Chamberlaina

-• O * -

Plan Chamberlaina
RZYM . PAT. W  kołach angiels* 

kich panuje przekonanie, że premier 
Chamberlain w toku rozmów rzym* 
skich doradzać będzie Mussolinitmu 
aby W łochy złagodziły kampanię 
prasową przeciw Francji oraz rozpo 
częły rokowania z Paryżem.

Gdy rokowania te będą j'u: zaawan 
sc-wanc, wówczas Angha oświadczy 
gotowość współdziałania celem osią 
gnięcia konkretnych rozwiązań, do* 
tyczących poszczególnych próbie* 
mów francusko—włoskich.

— 0O 0 —

Zamach g» pmwoliacla 1
Strzały do rpzedstow M ftw o
ntem9ecl:!eso w '̂©landii
Berlin (c) Niemieckie Biuro Informacyjne donosi z Amsterdamu, 

ie  do m ieszkania sekretarza niemieckiego posslstw® oddano 
w ubiegłym tygodniu dwukrotnie w ciągu ki.ku dni strzały  rewol­
werowe. Kom- nlkat niemiecki twierdzi, że strzały  te są wynikiem  
„żydowskiej międzynarodowej kampanii nienawiści przeciwko 
Niemcom". M  dalszym  ciągu kom unika; zapowiada, po stwierdzeniu 
żydowskie] Identyczności sprawcy, nowe represje wtbec żydowskiej
ludności w Niemczech.

Paryż (ar) Wiadomość urzędowej niem ieckiej agencji o rze o- 
mym zamachu żydowskim na przedstawicieśstwc konsularne Rzeszy  
w Holandii przylęte tu zostało niezwykło sceptycznie. W k o ł" h  
tutejszych wskcńują, iż fala teroiu antyżydowskiego jaka roziała 
się po Słiemczech po zamachu Grunspana na v jn  Ratha jest nie 
wątpliwie ostatecznym ostrzeżeniem  dla każdego, by nie poddawać 
nie należnym pomysłom „zar lachowym". W tym stanie rzeczy i* st 
nie do pomyśienla „zamach żydow ski" Mamy tu a ć  /zynienla albo 
z faktem zmyślonym, albo ceż z celową prowokacją.
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Dyskusja n a rp d o tó ra  i
n a  k o m i s j i  b u d ż e t o w e )

W A R S Z A W A . Po feriach świątecz.n\ch 
kom isja budżetowa sejmu wznowiła w dn. 
11 bm sw t prace nad budżetem na r. 
1 9 3 9 / 4 0 .

W  dyskusji pierwszy zabrał głos pos Cc 
lew jcz, który wysuwa szereg postulatów do 
tyczących ogólnvch zasad p o lic k i  w spra 
wic ukraińskiej, M ów ca uważa, że interes 
U kraińców  da się pogodzić z polską racją 
stanu i dlatego domaga się dopuszczenia 
u lo d  ‘leży ukraińskiej do urzędów państ- 
wowych i samorządowych, dalej praw w 
samorządzie ; niedrażnienia • przez propo- 
gandę.

W odpowiedzi przemówił pos. W agner, 
żysyo protestując przeciw atakom posła Ce 
lewicza, skierow anych pod adresem poJs- 
k ie j poi tyki zagraincznej. Jeśli w spółżyj 
cie mliędzy obu narodami pogorszyło się, 
to wina leży tylko po stronie stronnictwa, 
do którego poseł Celewicz należy i spole- 
czeństwa ukraińskiego, gdyż — jak  oświad 
cza mówca — chcecie być { jesteście narzę 
dziami obcych agentur.

M ówca zapowiedział na ju tro  swe wvs- 
tąpienic w sprawie ukraińskiej akcji anty- 
państwowej, ośw iadczając dalej, że k miecz 
nym jest aby ci panować zrewidowali swo 
ją  politykę. Oglądanie się na pomoce zew* 
nęrrzne jest polityką błędną. Polska jest 
państwem duść silnym, aby się przcci witn- 
wić wszelkim zakusom, czy to ze wschodu 
czy to z zachodu.

P oseł Celewicz w związku z wywodami 
pos. agne.a o obcych agenturach składa 
ośw iadczenie protestujące, zapowiadając 
dalszą akcję w tej sprawie.

Pos. Skrypnyk podnosi koniecznoś ? roz- 
wiązania całokształtu zagadnień ukraińskich 
proponując utworzenie specjalnego urzędu 
przy P. R. M.

Pos., M incberg wystąpił przeciw PA T, 
która, zdaniem  jego , dostatecznie inform o­
wała społeczeństwo o przejściach żydów za 
granicą. Krytykow ał też rząd, utrzymując, 
że popiera on ugrupowania zw alczające ży 
dów.

Wieści z Polski i świata
BERT.IN. W  wykonaniu uzgodnionego mię 
dzy ministerstwem lotnictwa a naczelnym  
kierownictwem, młodzieży planu, rozpotzę  

to w Niemczech na szeioką skalę przjgo- 
tcwdnie kadr młodocianych dla lotnictwa. 
W ykonano 157.000 modeli samolotów dla 
lekcji poglądów ych. D o dy spozycji m ło­
dzieży oddano 50 warsztatów dla b ujow y  
szybowców, w warsztatach tych wykonano 
dotychczas 200 szybowców, 100 dalszych 
aparatów, znajduje się w konstrukcji 
R O G O TA f Podczas kampanii 'wyborczej 
w związku z wyborami do ciał ustawodaw  
czych Kolumbii doszło do poważnego incy 
dentu. W  Gacheta 10.000 członków orpani- 
zacji konserwatywnych w czasie manifesta 
cji napadniętych zostało przez oddziały po 
licyjne. które w brew otrzymanymi rożna- 
zom stanęły po stronie elementów lewico.-. 
wych. U  osób zostało zabitych, a 38 od­
niosło ciężka raniy. Ponieważ konserwatyś 
ci grożą odwetem, rzad postanowił wydać 
energiczne zarzauzenia dla utrzymania po- 
rządku
B U D A PESZ T . Policja aresztowała 38 ban- 
kierów i właścicieli kantorów wymiany, 
pod zarzutem przemytu wielkich sum pie­
niężnych za granicę.
B IA Ł O G R O D  W łoski minister spraw zagr 
hr Ciano przybędzie w dniu 19 bm, na za 
proszenie premiera Stojadino* drza z trzy­
dniową wizyta do Jugosławii.

Tematem rozmów ma być zakrojony na 
szeroką skalę przegląd stosunków europcj 
-kich ze szczególnym uwzględnieniem ba­

senu naddunajskiego.

M ów ca uważa, że należy itw orzyć wa­
runki dla emigracji.

Pan Premier Składkow ski w odpowiedzi 
na słowa posła Celew icza oświadczył, żc 
Rząd p olsk i uważa istnienie narodu uKraiń 
skiego za fakt realnv i nie usiłu je go b y ­
najm niej denacjonalizow ać. je ż e li chodź: o

zarzut różnego traktow ania narodu ukraińs­
kiego na różnych terenach Państwa , to 
istotnie różnie się rządzi w różnych dziel­
nicach Polski, nawet w obec Polaków , a nie 
ty lko  w obec m niejszości narodowych. Ina­
czej musi się rządzić na Pomorzu, inac£bj 
w Krakowie G dyby adm inistrator tak sa­

mo postępow ał tu i tam, to byłoby, to smwt 
nym dowodem zesztywnienia ą j-skost.weni* 
adirunistralcji.

W  odjyowiedzi na mowę posła M incber- 
ga p. premier ośw iadczył:

„Przemówienie p posła M ircbcrg a  b / ł*  
M ko d lV e. M iało  wszelkie cechy nag-oma- 
dzenia faktów , aby stwierdzić, że w Pol-iC* 
jest żydom źle

U w ażając, że sprawa żydowska mus; być 
załatwiona wspólnym wysiłkiem na grun-.e 
międzynarodowym nie chcemy zwracac u- 
wagi na doniosłość rozwiązania problem.* 
żydowskiego w Polsce droga krzywdy i 
gwałtu. N aw et w tej kwestii siać Polskę na 
porządną, uczciwą politykę w obec wszyst­
kich obywateli,

Były ptm Kozłowski skazany
Smutny koniec „rewetacii*' masońskich

W A R SZ A W A . Wczoraj odbyła 
się w Sądzie Okręgowym w Waisza 
wie rozprawa z osicarżenia prof. Sta* 
n.sława Stronskiego przeciwko Leo­
nowi Kozłowskiemu b. premierowi, 
oiaz redaktorów’ tygodnika „Pelity3 
lca" p. Zajączkowskiemu.

Przedmiotem sprawy był artykuł, 
który ukazał *ię w hpcu ub. r. w 
„Polityce" podpisany „L, K .“ o ma­
sonerii w Polsce. W  „artykule tym 
wspomniano m. in., że do „Lozy 
Wielkiego Wschodu należy p. Sta­
nisław otroński", przy czym autor o- 
piera się na informacjach zaczerpnię­
tych z bliżej nieokreślonych katalo­
gów masońskich ze Szwajcarii.

Z ramienia oskarżonego występo­
wał adwoka. dr Szurlej. Na rozpra­
wę przybył też osobiście p. Stanis3 
ław Stroński. W  charakerze obroń­
cy prof. Kozłowskiego występował, 
adwokat W ilski, zaś jako pełnomoc 
nik redaktora Zajączkowskiego ad3 
wokat Bogdański z Poznania.

Po odczytaniu aktu oskarżenia wy 
jaśnienia składał prof. Koziowsla, w 
którym stwierdził, że nie przyznaje 
się do winy i żąaania clowodó/w pra 
wdy należenia do masonerii nie bę­
dzie składał, gdyż bezpośrednimi do 
wodami nie rozporządza.

Gotów jest przeprosić prof. Stroń 
skiego, jeżeli ten udowodni, że nie na 
leży do masonerii i jeżeli będzie ją 
razem z nim zwalczał.

Redaktor Zajączkowski oświad­
czył, ze nie miał zamiaru zniesiawić 
prof. Strońskiego.

Walkę 2 masonerią podjął j u r .  je­
dnak nie wspólnie z prol. Kozlows* 
kim, gdyz ten prowadzi ją niezbyf 
zgrabnie.

Adwokat Szurlej podkreślił, że r.a 
rzut wysunięty przeciw prof. Stroń- 
skiemu jest dla niego szczególnie 
ciężki, jako dla narodowca i katoli­
ka. W  akcji prof. Kozłowskiego na­
tomiast nie było dobrej wiary. W  
działalności politycznej należy się 
kierować specjalną ostrożnością. Zla 
wiara prof. Kozłowskiego wynika 
stąd, że me usiłuje on nawet przed­
stawić jakichkolwiek dowodów. 
Adwokat W ilski podkreślił, że w ak 
cji politycznej może być usprawied­
liwiony atak, oparty na poszlakach, 
stoi on jednak w sprzeczności z ko 
deksem karnym i dlatego prof. Koz­
łowski musi lojalnie przyjąć wyrok 
skazujący, należy tylko wzrąć pod 
uwagę że działał z pobudek czysto 
deologicznych,

Prof. Kozłowski oświadczył, ze 
przeprosi prof. Stronskiego, gdy uja 
wni się w archiwach masońskich że 
oskarżyciel me był członkiem maso* 
ner".

Adwokat Bogdański podkreślił, 
że „Polityka" nie miała zamiaru ata­
kować prof. Stronskiego. Artykuł 
byt umieszczony w dobrej wierze, 
jest wiadomym, że według katalo3 
gów antymasońskich, masonem był 
także dr. Schacht, minister w rządzie 
Hitlera

Jeżeli prof. Kozłowskiemu chodzi 
o ujawnienie nazwisk masonów to 
mógłby przecież zwrócić się do swo 
ich przyjaciół politycznych, którzy 
mają większe wpływy i mogą ujaw­
nić tajniki zabranych archiwów ina! 
sońskich.
Tajemnicą będzie, dlaczego na 360 
nazwisk rzekomych masonów ujaw­
niono tak mało a m. m. nazwisko 
prof. Strońskiego. Jest to nazwisko 
ładne, ale wśród tych 360 nazwisk 
znalazłoby się duzo nie tylko lad3 
nych ale w obecnej chwili wpływo­
wych.

Prof. Kozlowsk' w ostatnim sło­
wie raz ieszcze zapewnił że przepro 
si posła Strońskiego gdy zostanie 
ujawnione, że w rachiwach masom 
skich me figuruje nazwisko Stioń* 
skiego.

stroński: „i prof. KozłowskiegoI*'
Ftjof. Kozłowski podkreślił takz> 

że do ujawrn; enia archiwów czuje się 
niepowołany.

Sąd skazał prof. Kozłowskiego na 
I miesiąc aresztu i 100 zł. grzywny a 
redaktora Zajączkowskiego na 2 ty 
godnie aresztu, obu łącznie na kosz3 
ty sądowe, z zawieszeniem na 2 lata.

W  motywach Sąd stwierdził, ip  
nie tylko nie zostało udowodnione, 
że Stronski do masonerii należy, ale 
r.osilało udowodnione, że nie należy 
i od początku działalność jej zwał3 
czai.

Za okoliczności łagodzące Sąd uz 
! naje, ze prof. Kozłowski działał z 
I obudek ideologicznych

T a j n e  o b r a d y
wW«^z?n§ionife

LO ND YN , Do Londynu nadesz3 
ly sensacyjne szczegóły o przebiegu
ii jnego posiedzenia wspólnej komi­
sji wojskowej i reprezentantów se* 
natu, na którym przesłuchani byli am 
basadoroiwie amerykańscy w hondy 
nie i Paryżu — Kennedy i Buslif co 
samo wr sobie stanowi wypadek bez 
precedensu. Obai ambasadorowie 
odmalowali sytuację euiopejską w 
najbardziej ponurych barwach

Jeden z członków komisji oświad 
czył po posiedzeniu, że ambasadoro 
wie opisywali „bezgranicznie chaoty 
czną sytuację europejską", wytwo- 
rzoną żądaniami Hitlera i Mussoli= 
niego. Ambasadorowie Bulik i Ktn 
nedy oceniali na wskroś pesymisty­

cznie wszelkie możiiwrości porożu* 
mienia między Francją i Anglią z je ­
dnej strony, a obu państwami dykta 
torskimi z drugiej strony.

Co się tyczy europejskiego wyści* 
gu zbrojeń, ambasador wyraził opi­
nię, że umowa monachijska zamiast 
powstrzymać, przyśpieszyła >eszczc 
wyścig zbiojeń europcjsk:ch i w wy 
niku swych spostrzeżeń doszl: do
wniosku, że pretensje włoskie do te 
rytoriów francuskich muszą dopro 
wadzić du woiny europejskiej przed 
nastaniem lata. Ambasador Bulli 
stw ierdził, że Francja zdecydowana 
jest obecnie nie iść ani o jeden krok 
dalej w polityce „uspokojenia" sfor­
mułowanego w Monachium.

Smieico i Mu po IiouMh
W A R SZ A W A . Zgon ś, p. Roma 

na Dmowskiego, który odbił sic sil­
nym echem me tylko w szeregach 
Stronnictwa Narodowego, ale i w 
całym obozie nacjonalistycznym Pol 
ski nie wywrze żadnych .słotnych 
zmian w ukladzin politycznym Sjjr 
Narodowego.

Sp. Roman Dmowsk. pozostawał 
ostatnio hierarchicznie poza wszyst­
kimi komórkami życia organizacyj­
nego Stronnictwa. Był tylko autory­
tetem, stąd też nie zajdą i nie mo.t ą 
zajść radne zmiany w hierarchii

władz obecnych Stronnictwa Naro3 
dowego.

Inaczej przedstawiała by się sstua 
cja, gdyby różne odłamy obozu nac­
jonalistycznego (O. N. R., Falanga) 
przeszły do koncepcji t. zw „Iron3 
tu Dmowskiego" — wówczas sił | 
faktu nastąpiły by pewnego rodza­
ju przegrupowania władz narzel3 
nych Stronnictwa.

W  te chwili tego rodzaju pociąg3 
nieci a leża raczej w sferze domysłów 
czy też inspiracji.

—oOo—
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N A  C O  S IE  C Z E K A !
I znowu data 6 listopada 193S o- 

tizymala silne uderzenie: svybory bo 
rysławskie zdystansowały „sukces11 
listopadowy. "W ciągu dwu miesię* 
cy stopniały w sposób nieprawd opo 
dobny wpływy tych, co to na 67 pro 
centach budowały „zaufanie11 spoie* 
czeńsiwa do obozu, który śnił i*ifks 
ny sen o monopartyjnosci. Jakże smu 
tne, przeraźliwe rozczaro \ anie! Z 
dziesięciu mandatów w Borysławiu 
spadło się na trzy(l). Są tacy, którzy 
mówią, że Polski Chrześcijański 
Blok Gospodarczy (pod tą nazwą, 
podobnie jak w Krakowie, wystąpił 
Ozon do wyborów w Borysławiu) 
może mówić o sukcesie, że uzyskał 
aż tyle mandatów. Endecja nie ma 
tam wogóle nic do szukania. Wymo 
wnym jest fak, że z listy Ozonowej 
nie przeszli przywódcy tej partii. 
Mandaty zdobyU przeważnie urzęd* 
nicy.

F . P. S. wystąpiła wspólnie ze 
związkami pracowników umysłos

Dr LUSTRA krem „Ułtrasoi" naświe­
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany do codziennego uiytku, 
przeciwdziała ujemnym wpływom 
atmosferycznym.

Mimochodem
Nie zakryje tej giowy 

piasek
W  różnoraki sposób mogą „gorliwcy11 

i „zapaleńcy11 antydemokratyczni tłumaczyć 
sens ostatnich wyborów samorządowymi i 
ich wymowę w stosuuku do poprzedzają* 
cych je, parlamentarnych. A le chyba naj* 
mniej danych do wyjaśnienia różnicy wyni 
ków tych dwóch akcji w yborczych ma ar* 
gument, i *  wybory samorządowe nie by* 
łj bynajmniej sprawdzianem, plebiscytem, 
ujawniającym polityczny okład sil spału* 
tznych w Polsce.

A  miau, to aż hałaśliwie głośno w ten 
właśnie sposób przeróżne pisma chcą za* 
głuszyć sens zdobytych przez opozycją wan 
datów. Najbardziej zaś i  najczgicim gło* 
siciele monopartyjnych “ukceiow upijają 
się „sukcesami11 na terenie wsi polskiej. Tam 
to właśnie w idoczną aż nadto jaskrawię 
ma być przewaga „zjednoczeniowa”, tam 
każda zgłoszona lista, każda gmina, wyła* 
nia rady gromadzkie wytączn' s o z o n o w e

Kzec.yw istość zaś tymczasem... Potóź  
mamy mówić od siebie. Niech lepiej prze* 
mówią autentyczni reprezentom i wsi, lu* 
dowcy, niech odpowiedzą panom z agencji 
„Iskra1', miech przemów* „Zielony Szton* 
dar“

„Ponieważ w bardzo licznym odsteltu 
zgłaszane były na wsi jedne tylko listy - -  
wszystkie te listy O zon uważa za swoje, 
gdyż powiada — są one wyrazem zwycię­
stwa hasei zjednoczenia, które my głosi* 
my. Nie chce widzieć tego, że bardzo czli" 
eto jedna jedyna lista we wsi to by la 
lista, zgłoszona przez ludowców, a Ozono 
wi zabrakło wiaSnie podpisów, by zidos'^ 
listę drugą. Listo taka jest wprawdzie wy* 
razem zjednoczenia wsi, ale zjednoczenia 
pod sztandaram* Stronnictwa Ludowego, a 
nie w Ozoni* N ie chce O zon widzieć te* 
go, że i tam, gdzie były listy tak zw. „kom 
promisowe11 — figurowali na nich w w ię* 
kszosci ludow cy".

To chyba dość. Przysłowie pow iad-, że 
struś przed burzą głowę chowa w piasek. 
W tym wypadku jednali — doprawdy za 
mało piasku, aby ta głowa mogła się weń 
schować, (i)

wych, podobnie zresztą jak w Kra* 
ko wie, co się przyczyniło walnie do , 
wzmocnienia stanu posiadaniu demo 
kracji. Jeszcze jeden dowód na nasze 
twierdzenie, że wystawiame przez 
koła pracownicze tak zwanych „list 
niezależnych11 było nieprzemyślanym 
pociągnięciem. Wspólny żroni robo 
tników i pracowników umysłowych 
przynosi wspólne zwycięstwo. O tym 
wimu przede wszystkim pamiętać 
przywódcy ruchu pracowniczego.

Ale wybory l*orysławskie mają je 
szcze inny aspekt. Bajką dla małych 
dzieci jest twierdzenie prasy Ozono 
wej, że społeczeństwo nie pragnie 
konsolidacji innej niż poza ramami 
Ozonu. Tylko w Warszawie Ozon 
oiizymał większą dość mandat iw, 
ale nie tyle, by sam mógł rządzić. 
W e wszystkuh innych miastach, w 
których odbyły się wybory samorzą 
dowe społeczeństwo dało wyraz swe 
go braku zaufania do Ozonu. Cóż 
pozostaje do zrobienia? O. N. R- 
pizemawia za rozwiązaniem wybra* 
nych rad miejskich. O. Z. N. nara* 
zie się waha. Tymczasem kraj daje 
wyraz swojemu przekonaniu, oipo= 
wiada jasno i zdecydowani: na
wszelkie zamysły totalistyczne. Isto­
tne prądy, nurtujące społeczeństwo 
polskie dochodzą do giosu w spo­
sób tak przekonywujący, że na usta 
ciśnie się pytanie: i*a co jeszcze się 
czeka? Tu już nie chodzi przecież 
tylko o los samorządów. Opozycja 
demokratyczna chce pracować i 
wziąć odpowiedzialność za ich gos* 
podarkę, chce dowieść że potrafi 
twórczo realizować swoj program sa 
irorządowy. Nie wolno jej w tym 
przeszkadzać. Lecz sprawy zaszły zna 
czme dalej i głębiej: klęska Ozonu
na terenie samorządowym jest rew* 
noczesna z stwierdzeniem faktu, że 
społeczeństwo pragnie zdobycia try* 
bliny sejmowej, pragnie zmiany, pia 
gnie wyjścia z ram obecnego syste- 
mu i wspólgospodai zenia państwem.

Na cóż jeszcze się czeka?
Na dalsze \/yniki wyborów samo* 

rządowych? Na rezultat wyborów 
gromadzkich? Ależ — jeśli nie hę5 
dą zastosowane środki, których (lo* 
jalnie to przyznajemy) dotychczas, 
zgodnie z okólnikiem pana premiera 
Składkowskiego, prz} wyborach sa 
morządowyc nie praktykowano to 
jak lawina potoczą się analogiczne 
wypadki. Kraj cały jak długi i sze= 
roki, wypowie się w te sam sposób 
jak w Łodzi, Krakowie, Borysławiu 
i innycn miastach.

Pisano o czterech partiach, które

czasy powojenne zaznajomiły nas z róż* 
nym typem „Lagerów" też zdaje się n,ade 
in Germany. Od „Gefangenenlager11 poprzez 
„ Konzentraiionlager" do rodz Imego „Miej 
sca odosobnienia". Znamy już baraki, dru 
ty kolczaste, wartowników z bagnetami. 
Ale Zbąszyń jest zupełnie czymś nowym, 
oryginalnym dla .ego powiadani: niezwy* 

kłym.
Dworzec kolejowy, z którego nie m oi.

na wyjechać
Początkowo sadziłem, na podstawie re* 

lacjł prasowych, że większość izolowanych  
Żydów  mieszka również w jakiens bara* 
kach, jest ogrodzona i że za to  ogrodzę* 
nic żeby się dostać, trzeba okazać pizepu*

mają coś do powiedzenia w Polsce. 
My sprawę stawiamy prościej: są 
dwa obozy. Obóz demokrayczny i 
reakcyjny, totalistyczny. Kraj opo* 
wiedział się za pierwszym. Nic nie 
zdoła tego faktu zmienić ani pows- 
trzymać biegu nistorii.

Każdy dzień zwłoki oddala nas od 
prawdziwej konsolidacji narodu, o* 
późnią pochód ku mobilizacji wszy* 
skich sił twórczych w społeczeństwie.

„Nadchodzi czas, w którym ludzie 
muszą się przygotować do obruny 
nie tylko swoich domow, ale i zasad 
wiary i ludzkości, kóre są hm domen 
tam ich kościołów, ich rządów i ich 
cywilizacji. Na naszej półkuli mamy 
wspólny ideał, kaorym jest rząd de 
mokratyczny. Tej półkuli pokoju i 
ideału chcemy bronić przeciw wszel* 
kim atakom..“

Tak powiedział w swej wielkiej 
mowie prezydent Stanów Zjednoczo 
nych Roosevelt.

Nie tylko na drugiej półkuli, nie 
tylko w Ameryce społeczeństwo pra 
gnie dochować wierności dla idei 
rządów demokratycznych.

Również w Polsce obóz demokra­
tyczny chce bronie pokoju i !deału 
demokratycznego przeciw wszelkim 
atakom. I, obroni, Wierzymy w to 
niezachwianie. Trzeba, aby z tego 
zdawano sobie sprawę.

Ster

W Rumunii nie będzie 
podatku od kapitału

B U K A R E SZ T  (Centropress). — 
Rząd rumuński zdementował ostat­
nio kategorycznie pogłoski, jakie 
rozszerzone zostały tak w kraju jak 
i zagranicą, że rząd zamierza prze­
prowadzić ostemplowanie bankno­
tów celeni zatrzymania części ob e- 
gowego kapitału na korzyść skarbu 
państr.a. W deiclaracji rządowej o- 
śwradeza się, że nie tylko nie ist­
nieją takie plany, ale rząd zdecy­
dowany jest odpowiednio ukarać 
te osoby, które rozszerzają tego 
rudzaju pogłoski i wywołują pop­
łoch gospodarczy.

Czytajcie
prasę demokratyczną

stkę, minąć wartuwnika przejść przez kon 
trolę. N ic podobnego niema w Zbąszyniu, 

j 2\dzi oglądają tam wolne życie zb lsk a  i 
pełno ich jest juz na dworcu. Kelner w 
bufecie I i II klasy narzeka:

— O, niech pan zobaczy! Wfezmą szklan 
kę mleka na trzy osoby i siedzą pół dnia.

I W ygodnie im tu, ciepło, więc przychodzą 
— Co robią? Listy piszą.

Siwy kupiec z Reichu, jego córeczka, 
młodzieniec. Pochyleri nad stołem,. Pióro  
skrzypi i skrzypi. Atrament wylewa się mi 
sternic w znak, żalu, żalu i żalu. Piszą. 
Wciąż piszą. A  później wysyłają te listy 
za granicę która stanowi dla nich wąskie 
przejście z nadpisem . „W yjście na peron. 
Uprasza się b le ty  trzymać w pogotowiu i

Na^pi«J<ni EJs s y m  i trw itym 
pa li .UJ&..I jast tylko

RfllllO “S r  1939
OKlfG. PHILIPSSUPEBHETIIIOIllil
T-obwodowa na 3 zakresy fal. o światowym 1 

zasięgu
Bnjecrmie niska cena xl 280.—

Przy k_pnie wpłaca się tylko ż t  20.—
Kes: "latna «v 16 ratach miesięcznych po
ZŁ 20. Pokazy i demonstracje bez obowiązku 

kupna.
NAJW IĘKSZY W KPAJU

POL S KI  DOM HANDL OWY
l / D I C r U K D  Kraków, T el. 177-82. i ł  
K K l O L n C n  F l o r i a  _ s k a  S
Prospekty I Informacje zupełnie bezpłatnie. 
UWAGAI Otworzyliśmy przy naszym dziale 
radiowym Autoryzowaną Stację  Obsługi radia 
„AŚO“ przyczyni na zasadzie udzielonej przez 
nas gwarancji przyjmowane będą do bezpl it 
nej naprawy odbio. ud radiowe wszyL*ki U 
marek, „as po upływie gwarancji za niską 
opłata. — Badanie emisji l ° m p  radiowych 

zupełnie bezpłatnie.

W kilku wierszach
Przebywający obccme stale w Raclawi* 

cach pik. Sławek baVv'ń ostatnio jeden 
dzień w Warszawie. Pułk. Sławek przepro* 
wadził kilka rozmów z przyjaciółmi poił* 
tycznymi'.

Pojawiły się pogłoskk jakoby pror. St. 
Grabski ze Lwowa, miat od potow y roku 
wykładać na Uniwersytecie Warszawskim. 
M ówią również, że prof. Grabski będzie 
również powołany do kompsji ekonomicz* 
nej przy jednym z ministerstw.

Jak  się dowiaduje P . Aę A  , z miaro* 
dajnych kól Ser. Zachowawczego, pogłoski 
o zmianie prezesa tegoż Stronnictwa nie 
odpowiadają prawdzie. Rada naczelna 
Stronnictwa, która odbyła swoje ostatnie 
obrady w grudniu ub. r. nie zbierze się w 
najbliższym czasie co przeczy wiadomości 
jakoby ks Janusz Radziwiłł m iJ  stanąć 

i na czele Stionniztwa.
i

W  W arszawie odbyło się posiedzenie 
prezydium Unii Związków Zawód. Pra* 
cown. Um ysłowych, na którym była tozpa  
trywana sprawa wiadomości o rzekomym  
ustąpieniu sekretarza Utul, p Gackiego. 
Prezydium powzięło uchwałę stwierdzają* 
ca że sekretarz Gacki nie miał zamiaru u* 
stępować, ani też me ustąpił z zajmowane* 
go stanowiska, polecając jednocześnie wy* 
sianie sprostowania do dziernw ów , które 
ię wiadomość um ieściły,

35 ch iflsh ich  p i r a t e  p i im i j e
zdrajcę

L*ndvn. 35 generałów chińskich 
wysiało telegram hołdowniczy do 
marszałka Czang-Kai-Szetca, wyra­
żając swą gotowość do dalszego 
prowadzenia wojny z Japonią. G e­
nerałowie chińscy ostro potępiają
b . wiceprezesa Kuomintangu, — 
Wang-Czing-W eia, wykluczone go 
z partii za orjentację projapońską 
i usiłowanie pośredniczenia w kon 
flikcie japońsKO-chińskim.

1 Nie dla nich jtst to wyjście! Nie oni ino* 
gą trzymać bilety! — Żydzi stopi

| — Płoszę o legitymację — Mówi obo*
jętnym  tonem gruby przodownik. Mówi to 
a o  każdego, ale przepuszcza tylko chrzes*

I cijan.
j Onegdaj dwóch Żydków k uplo jednak

„Fabrkarty" (,po polsku ani słowa) jjrze* 
izmuglowali się na peron już byli w po* 
ciągu... W skazówka zegara przesuwała .uę 
zbyt wolno. Pociąg wciąż stoi. Konduktor 
pali papierosa..,. Policja wkroczyła, zabrała 
ich poprostu z wagonu, aresztowała; będą 
ukarani.

Tak jest na dworcu. („Słow o")
MS- ‘PCte— -i-

Dworzec, z htorego nie można upchać
W ygląda to dosyć niezwykle. W ojna i
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Tarcia w wileńskim  
Ozonie

W  sobotę 7-go stocznia w póź­
nych godzinach wieczornych w 
drukarni Polskiej Spółki Drukarzy 

rzy ul. Tatarskiej, w której dru- 
owała się pięciogroszówka ozona- 

wa „Naród" zjawił się sekretarz 
miejscowego Cłzcmu i oświadczył, 
że zawiesza pismo, a redaktorów i 
współpracowników zwalnia z dal­
szej pracy. Próby interwencji re­
dakcji u czynników wyższych nie 
dały rezultatu i „Naród" ani w nie­
dzielę ani w poniedziałek nie uka­
zał się.

MACIE WŁADZE —
Redaktor „Słowa* Cat-Mackie- 

wicz pisze o nierozt trzygmętych za­
gadnieniach bezrobocia, dióg i ko­
lei, wskazując, że pewne czynniki 
twierdzą, że dla pozytywnego za­
łatwienia tych spraw brak im wła­
dzy. Red. Cat uważa, że twierdze­
nia te nie są słuszne.

„Macie rząd, macie parlament, 
macie prasę, macie Ozon, macie u- 
monopartyjnionych urzędników, ma 
cle propagandę swoich idej i perso 
lij, nawel w tych instytucjach pań­
stwowych, do których dopuszcza­
nie polityki uważało się zawsze za 
niebezpieczne dla państwa, Czegóż 
chcecie! Jakież prawo macie mówić 
że jest źle, bo za mało macie wła­
dzy, za mało wpływów, że za dużo 
w społeczeństwie jest sobiepańs­
twa. Przecież w dziedzinach, które 
wyraźnie szwankują, Jmacie całko­
witą władzę, czemuż ich nie na­
prawiacie*.

Pod Estram adurą
dalsze zwycięstwa

Barcelona (ai-inf. wł.) Na froncie 
Estramadury kontynuowana jest 
zwycięsKa ofensywa. Do przejścia 
rzeki Zujar i zdobyciu miasta Pe- 
raleda de Zancejo wojska rządowe 
skierowały się na Monterrubio de 
la Serena

Równocześnie po prawym brzegu 
rzeki zdobyto Cuenta, miasteczko 
położone w pobliżu Grauja de Tarr- 
hermosa, wzgórza Grana Loma de 
Navalagrulla, miejscowości Caśa 
dela Saladilla, Espartilla, Casa de 
la Meurb illera, wyniesienia Sierrą, 
Nawaja, Sierra Mejano, Cerromiron, 
Sierra del Toro, Cerro Majanito, 
Cerro Majemto, Cerro Gordo, Sierra 
J.a la Cueves, Castillo del Ducado. 
Sierra del Ducado, wzgórza 690, 
199, 541, Cerro del Enriadero, Ca- 
leras i miasteczko Fuenteovejuna 

Wszystkie kontrataki nieprzyja­
cielskie zostały ze znacznymi dla 
wroga szkodami odparte. Całość 
zdobytego dotychczas w ciągu trzech 
dn ofensywy terytorium wynosi 
600 kilometrów kwadratowych. O- 
gromna ilość materiału wojennego, 
karabin}- maszynowe i zapasy emu- 
nnja, setki jeńców wpadło w ręce 
rządowe.

Protesty przeciw wy­
borom gromadzkim

K IEI CE. Gromada Kołaczkowice 
pow, Częstochowa złożyła protest 
do staroswta w Częstochowie, nonie 
waz listę, złożoną przez sołtysa i |e* 
go zwolenników podpisały dzieci. I 
tak np lOdetni Franciszek Puszwe 
podpisał listę za sv ego  ojca.

Gromada Brynica i Fromm k, po w. 
kieleckiego wnieśli skargę do proku 
ratora S. O. w Kielcach przeciwko 
wójtowi gmin, Fiekoczów, Stanie 

iwo w i Banasiowi, z powodu nadu# 
zycią w wyborach, wysyłając równo 
cześnie skargę do Pana Premiera.

BER LIN  i (Centiropress). O ile 
rok 1938 był rokiem Wielkich Nie# 
mieć, kiedy Niemcy kładły główny 
nacisk na swe postulaty w Europie, 
to obecnie sądzie można, ze rok 
1939 będzie rok.cm niemieckich ząc 
dań kolonialnych. N emcy, pow-ek# 
szone tery torialn:1" i liczebnie, nie re 
zygnując bynajtnmiej z dalszego po* 
chodu europejskiego, ogłosiły na po 
czątku roku, że ich pretensje do ko# 
lonii stały się aktualniejsze i bardziej 
naglące po zmianach w roku 1938.

Gospodarcze koła r iemieckie oś* 
wadczają, że własme inkorporacja 
A ustrii i Sudetów przyczyniła się do 
wytworzenia nieznośnej dla Nie# 
miec sytuacii gospodarczej, którą ro 
związać można jedynie wten SDosćb, 
eż Niemcy otrzymają swe dawne ko 
łonie.

Kolonie niemieckie, które Ni :mcy 
straciły po wojnie św.atowej liczyły
2,954.000 km kwadratowych a z te 
go 2,709.000 km. kw. Fżałc w At-y 
ce. Z kolom tych otrzymała Frań# 
cja, (która juz przed wojną świato* 
wą miała w Afryce 10,200.000 km. 
kw.) jako mandal 483.000 km. kw., 
oiaz t. zw. Nowy Kamerun. Anglia 
powiększyła swe posiadłość, kolo# 
niałne w Afryce o 1.900 000 km. kw. 
tak, że ma obecnie ponad 10,000.00u 
km. kw. a Belgia, otrzymała resztę 
dawnych kolonialnych flerytonów 
niemieck ich.

W  swej mówię 20 lutego 193S w 
parlamencie, w której ogłosił swoj 
obszerny program polityczny, ośw.a

W aszyngton. Pat. Zwolennicy i przeciw, 
nicy ustawy o neutralności składają w pre# 

zydium izby reprez en tatów sprzeczne wm a 
ski: demokrata Faddit i republikanin Ali 

domagają się zniesienia ustawy natoniias: 
demokrata Lodlow r# republikanin Knutsor. 

żądają wprowadzenia embargo na oron nie 
tylko przeznaczoną dla stron woiuiącvc'p 

lecz również i w :zasie pokop•, W  c a ły  
kraju odbywają się manifestacji i konieren  

cjc za i przeciw; zniesieniu em oargo. Wed# 
ług niepotwierdzonych wiadomości prezy* 

dent R ooscvelt ma jakoby camiar w  razie 
gdyby kongres przeciwstawiał sfę zmianie 

ustawy o neutralności, ogłosić, że ustawa U 
nie będzie n a  przyszłość obowiązywała w 

stosunku d o  Hiszpanii. Departam.cn stanu 
stoi nadal na stanowisku ze i cetynie do kon 

gresu najeży uchw alenie zniesienia cm 
barga ( f ■

W aszyngton. Pat. A m basadorow ie Bullit 

i Kennedy złożą dziś sprawozdanie na po# 

siedzeniu p ołączonych  komifcyj wojskowycl 

izby renrezentafttów j senatu. Am basadoro  

wic przedstaw ią komisji swe poglądy na sy 

tuację europejską. W  kolach d ob rer poin# 

form ow anych uważają, że wystąpienia obu 

ambasadorów; mają na celu przygotowanie 

gruntu dla program u zbrojeniow ego jaki 

ma przedstawić kofigresowj prezydent Roc 

scvelt j -,

W aszyngton. Pa.t. W  koltach politycznycu  
utrzymują, że p rezyd en t Rooseveił w y a  a o< 

rędzie w sprawie-, obrony narodow ej’, aom . 
gając się przeznaczeni? 56ff* milionów dola

kolonialnych
dczył kanclerz Hitler, że mu ma re*
c.pty gospodarczej, któraby mogła 
Niemcom dać odszkodowanie za ino 
żliwość intensywnej gospodarki na 
wlasn} m wielkim obszarze kolonia!
n y m .

To samo można było słyszeć 24 
lutego w przemówieniach kanclerza 
w Monachium, 25 marca w Królew# 
cu, to samo oświadczył Hitler Cham 
berlainowi w Godesbergu i to samo 
żądanie zostało wysunięte w dniu 
9 listopada znowu w Monachium.

Noworoczna prasa niemiecka zgo­
dnie wskazała jeszcze raz na to, ze 
nadchodzącJy rok będzie rokiem, w 
którym Niemcy będą forsować wła# 
śnie żądani i kolonialne

W  sprawozdaniu dorocznym Izby 
handlowej w Hamburgu za rok 
1938, opublikowanym w tych dniach 
zostaje wysunięty postulat zwrotu 
kolonii Niemcom, który uzasadnio* 
ny jest tu statjstyką gospodarczą. 
Okazuje się, że angielski eksport do 
krajów imperium brytyjskiego wy« 
nosił w roku 1929 44 proc. w roku 
1937 'uż podniósł się do 48 proc. 
przy czym udział impeiium w impor 
cie z Anglii podniósł si nawet w 
tym okresie z 29 proc. do 40 proc. 
Takie same ziawisko zaobserwować 
można we Francji, gdzie udział kolo 
nij w imporcie francuskim wrzrósl id 
roku 1929 do 1938 z 12 proc. de 27,i 
proc. a eksport francusk i do kolonii 
zwiększył się z 18,9 do 37,6 p-oc. 
Taki rozwoj przezywają wszyskie 
państwa kolonialne.

rów na budowę nowych samolotow woje#  
wych i ponad 40 milionów dolarow na bu 
dowę 900 samolotów dla m am ark il Stanów  
Zjednoczonych.

-„Zaczyn" zarzucił Zw iązkowi Młodej 
Polski, że „przerobił hasło przełomu naro# 
dowego" na hasło „rewolucji naród- .wej“, 
czyli na pojęcie równie mgliste i hisr.pant# 
żujące, co i „przełom" stwierdzając równo 

cześnie, że „inna zupełnie rzecz, to rewo# 
lucja od góry“ oraz, że „dopoki Z. M. P. 
n-!e udowodni że przeciwstawia się hiszp## 

nizacji Polski dotąd nie będziemy wierzyli 
w likwidację wpływów grupy „Falangi".

M  to tam było?
W A R SZ A W A . Stefan Czyż, crł i 

nek Stron. Narodowego z Sosnow* 
ca po pogrzebie śp R. I >mowskie# 
go wyszedł z jednym z kolegów 
swoich na zwiedzenie miasta. W  g ó l  

nocnej dzielnicy Warszawy zostali 
obaj napacłn'ęci przez bliżej niecna* 
nycb sprawców, przy czym Czyż c# 
tizyrnał dwie rany kłute nożem. Ran 
ny przebywa od paru dni w szpila* 
łu Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Treść niemieckich żądań koloni sł* 
nych jest znana a kanclerz Hóle 
zdefiniował ją zupełnie jasno: Niem 
cy odrzucaią jakiekolwiek inne ure# 
gulowanie zagaaniema kolonialnego 
i domagaję się zuDełnego zniesienia 
i tej klauzuli traktatu Wersalskiego 
która mowi o koloniach. W śró i gło 
sów o rozwiązaniu zagadnienia ko# 
lomalnego wybija się szczególnie ar# 
tykuł czołowego niemieckiego pis 
ma gospodarczego „D.ei Deutsche 
Voikswirt“, które w swym numerze 
świątecznym, wypełnionym artyku# 
łami wybitnych polityków euroDei* 
skich, ministiów i znawców ekono# 
micznych, pisze m in.: „Niemcy
nie wątoią o tym, że znowu staną się 
mocarstwem kolonialnym i to kolo* 
r.ialnvm mocarstwem w Afryce 

Rozgrywające się równocześnie w 
Europie wydaizenla św adczą jednak 
że postulat kolonialny nie przeszka 
dza bynajmn;ej Rzeszy w realizowa 
mu dażen do hegemanr w Furopie.

Obrady ludowców,
fer, Pracy i Z. Z. Z.

Przed kilkoma dniami odbyła się 
w Warszawie konferencja trzech przy­
wódców Stronnictwa Ludowego, a 
to: Gruszki, Rataja i Gralińskiego. 
K ozmewy te związane były z posie# 
dzeniem Rady Naczelnej.

W  kolach politycznyh krąż j pog* 
loski, że Stronnictwo Pracy zamie# 
rza niebaweir zwołać swój Kongres. 
Powodem zwołania Kongresu nraly 
by być rozbieżności w kierowmet* 
w te partii, !aike się ostatnio, po wy# 
borach, ujawniły.

W  przyszłym tygodniu obradować 
będzie Zarząd Główny Związku Z w 
Zawodowych pod przewodnictw em 
Jędrzeja Moraczewskiego. Zarząd 
poweźmie szereg uchwał w sprawie 
sytuacji rzesz robotniczych.

Związek Młodej Polski odpowiedz ał na 
te zarzuty następuj jco „W  szeregach Zwią 

zku Młodej Polski uja-wniła się istotnie po 
secesji grupy Rutkowskiego tendencji do 

używania hasła „rewolucji narodowej" w 
ra. ejsce poprzednio używanego „przełomu'' 

na co patent miała Falanga. T o hasło „re 
wolucji narodowej" pojmowane zresztą w 

najlepszym tego słowa znaczeruu jako do# 
kończenie od góry przez Państwo, rewolu­

cji rozpoczętej przez Piłsudskiego Używa# 
.nic tego hasła została jednak w porę przez 

władze organizacyjne powstrzymane i za# 
kazane, ponieważ mogto ono stać się i rze 

czyw ścic zaczynało stawać się źródłem  
wielu nieporozuime#.

Organizacja obrony 
Indochin

P A R Y Ż . N a tnocy dekretu rządowego us= 

tanowiono osobne komisję kopalń i prze# 

mysłu dla Indochin. Zadaniem tej komis), 

jest podniesienie i utrzymanie potencjału 

wojennego Indochin oraz pr_ygotow auk, 

mobilizacji przemysłu na wypadek w e n y .

iSHRa przeciw neutralności
w Stanach Zjednocz sny clt

Z w i a i e f c  M l o c t o j  P o l s k i
a „Zaczyn”
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Nauczyciel walc

N a u c z y  c ś  e l s t w o
a  wybory samorząd.

Znaczną część batalii o demokraty­
czny samorząd mamy już za sobą. 
Wybrano już rady miejskie prawie 
we wszystkich większych miastach. 
W arto więc przeprowadzić pewien 
bilans oraz rachunek demokratycz* 
nego sumienia mas nauczycielskich.

Nie ulega wątpliwości że nauczy* 
cielstwo szkól powszecnnych przede 
wszystkim to uświadomione i zgru* 
powane w ZNP poparto czynnie xym 
razem obóz demokratyczny w walce 
o samorząd dla mas ludowych wsi i 
miast. Przede wszystkim zauważyć 
, ależy i przyDomnąć że na listach de 
mokratycznych do samorządu, po 
raz pierwszy od wielu lat, znalazło 
się wielu stosunkowo nauczycic-h. 
Widzieliśmy to w Łodzi i w War­
szawie gdzie na listach PPS oraz 
Stronnictwa Demokratycznego znała 
-;v się Calc grupy nauczycieli demo* 
kratycznych, niejednokrotnie czyn5 
uych ■ wybitnych związkowców.

X Krakowie demokrayczny od* 
lam nauczycielstwa, zgrupowany w 
miejscowym Stronnictwie Demokra* 
tycznym, nie mógł wystawić wlas* 
nych kandydatów. Niemniej jednak 
nauczycielstwo krakowsku w zna5 
cznej swej części poparło czynnie 
przez agitację oraz głosowanie na li* 
»tę PPS, demokratyczny wysiłek zdo 
bycia dla przedstawicieli ludności 
pracującej, krakowskiego ratusza. 
Miejscowe Ognisko ZN P nie dało 
się wciągnąć do wspóipiacy z OZN 
mmio ze ten ostatni próbował tego 
za pośrednictwem opanowanej przez 
czynniki reakcyjne miejscowej Ko* 
misji Porozumiewawczej Pracowni* 
ków Państwowych.

Vi ogóle na terenie caiej Polski. jes 
śli idzie o pracowników pańsrwo* 
wych, jedyme nauczycielstwo w po5 
ważniejszej liczbie zasiliło listy kan 
uydatów demokratycznych. laka 
< enralna Komisja Porozumiewaw* 
cza w "  arszawie poszła przeciez tam 
do wyborow „samodzielnie" czyli 
rzeprowadziła wobec obozu demo* 
kiatycznego dywersję chociaż ponio 
sła zupełną klęskę, która raz ieszcze 
potwierdza tezę o fikcyjności tzw. 
„samodzielności" organizacyjnej ru* 
chu pracowników państwowych i sa 
morządowych.

Również i na wsi choć w sposób 
efektywnie mniej widoczny demokra 
tyczny nauczyciel zdziałał i działa 
dla demokratyzacji stosunków wiej* 
skich wiele jużby choć przez to, że 
uje daje się juz tak wciągać do anty 
lemokratycznej i antyludowej „ro* 

boty" polityczne,, jak to miało miej 
sce w dobie słynnego BB. Nie.edno 
.rotnie też zaobserwowano jawną 

lub cichą współpracę z ruchem 
ludowym.

Zapewne, ze jest jeszcze wiele ele 
meniu obalamuconego i oportumsty 
cznego. Znaidą się jeszcze i na odein 
ku nauczycielskim rozmaici kariero* 
wicze którzy radziby „ozonować" 
o: wiatę i zawód nauczycielski. Dłu* 
go będziemy jeszcze widzieć wiele 
zacofania i zalęknienia. Ale jedno jest 
pewne! Masa nauczycielska budzi 
sie iv ż do walki o demokrację o spra 
wiedliwość j wolność; może jeszcze 
ci i owi będa błądzić, może dadzą 
sie tu i ówdzie oszukać lub zastra* 
szyć — lecz widać już wyraźnie linię 
inarszu polskiego nauczyciela w 
przyszłość. Ostatnie wybory samorzą 
dowe były i są jednym z przydroż* 
r.ych kamieni, wskazujących mu te 
drogę ku lepszej przyszłości jego za 
y/odu, jego dzieci i ich rodziców.

.Ssif.t ii k u l u m

Kultura" faszyzmuS F

Faszyzm jako dyktatorska frn u a pano­
wania -wielkiego kapitału dochodząca do 
władzy przy pomocy oszukanego przezeń 
drobnomieszczaństwa oraz lumpenproleta* 
riatu wkracza w społeczeństwo zawsze i w 
dziedzilnie życia kulturalnego pod hasłem 
zrewolucjonizowania pewnych form  teso  
życia jako przestarzałych, aby sobie ułatwić 
eliminację wszelkiego postępu i niezależnej 
myśli. Już pierwsza postawa faszyzmu wo< 
bec problemu kulturalnego to właściwie na 
stawienie anty — lrultura'ne. Któż to icśli 
nie sam Mussolini w>powiedział tę epoko* 
wą dla faszyzmu m yśl: „JE Ś LI SŁYSZĘ
SŁO W O  K U L T U R A , T o  O D BEZF1E* 
CZAM  R E W O L W E R ."

Ponieważ naturalną konsekwencją kultu 
ry *ako takiej jest postęp, który pociąga za 
sobą konieczność dosKonaienia wszelki cii 
przejawów ludzkiego życia, co dziS może 
się stać tylko kosztem zniesienia uprzywile­
jowania klasy panującej, więc walka z po. 
stępem musi być naczelnym hasłem faszy. 
mu, który chce zdobyć dla siebie bur-uaz  
jną klientelę. Demokracja i socjalizm są n, 
i.iększymi wrogami wielkiego kapitału, D 
moKracja ogranicza penetrację jego w dżt. 
gl] kapitalistycznego wyzysku, a socjalizi. 
ciągle grozi wprost zniszczeniem jego pan 
wania. Tak demokracja jak i soc;alizm opa. 
te są na naukowycb podstawach społecz­
nych. A  więc lî k przed pracą myślową, ka 
że faszyzmowi zdławić w zarodku każdą sa 
modzielną myśl społeczną, każe z anaifabe 
tyzmu społeczno — politycznego czynić naj 
większą cnotę, a mózg zaKuć w obcęgi ciem 
noty i reakcji. Podobnie i klerykalizm lub 
mistycyzm są też potrzebne jako najlepsz. 
podpora ciemnoty i panowania klasowego. 
W szystko co podważa jego panowanie mu* 
si więc być przez faszyzm zniszczone. Ju  
niegdyś Thiers wieiki prekursor w spókzes 
..ego faszyzmu mawiał: tylko katechizm u* 
ratuje nas od socjalizmu.

Diaiego też każdy faszysta ma pełną gę* 
bę religijnych frazesów i cale swe politycz 
np — kulturalne barbarzyństwo przyobleka 
zawsze w wielce idealistyczną i mistyczna* 
eiigijną szatę, posuwając się wprost do ter 

roru moralnego i fizycznego na odcinku  
kulturalnym. Taki premier rumuński naka­
zuje wprost np. swvm urzędnikom chodzę* 
nie do spowiedzi, a katolicki ksiądz premiei 
stowacki ks. 1 iso rozwiązuje wszystkie or­
ganizacje oprócz klerykalno — taszy sto v  
skich, oraz rozsyła po swym kraju ag-tato. 
-ów — misjonarzy, którzy jak doniósł n 

uawno nawet IR C  swą religijno — polity­
czną propagandę kończą w każdej miejsce 
wości nauką w.elce chrześcijańskiego hym­
nu, ktorego każda zwrotka konczv się r t  
renem: na każdym drzewie będzie wisia 
jeden żydl

Faszj zm z zasady jest antyracjonalistycz 
ny. Proces rozum owania, zwłaszcza w dzi 
dżinie życia społecznego jest mu, jak duin= 
rre przyznaje zawsze, z natury rzecz" ob: 
cy. Mistycyzm religijny, lub „rasy" czy 
„narodu", oraz marny elektycyzm filozofi* 
czny spreparowany z odłamków przem alo­
wanej nieco terminologicznie filzoofu sp : 
rytualistycznej starego średniowiecja — ot ' 
niewybredna ideologia faszyzmu. Politycz* 
-SŻi zasada wództwa obowiązuje naturalnie

w dziedzinie kulturalnej. Przerobienie ka 
żdej nauki a zwłaszcza hirtorii pod kątem 
potrzeby „legendy" czy „teorii" jest jedy­
nym zamówieniem jakie kieruje faszyzm wo 
bec nauki. Przyczem granice miedzy „prze 
róbką" a fałszerstwem naukowym często i 
celowo się zacierają.

Klasycznym przykładem pozostanie tu 
niemiecik rasizm. Cala oficjalna nauka 

wbrew obiektywnym dai»-vm nowoczesnej

biologii i genetyki, jest tam nastawiona na 
udowodnienie konieczności oparcia życja 
Niemiec narodowo — socjalistycznych na 
fałszywych naukowo ale dogc dnych Ula re 
gimu, zasadach „czystości rasy". N a roznaz 
i na -.amówlenie tworzą też liczni „uczeni" 

pseudonaukowe uzasadnienia rozmaitych  
„oryginalnych" posunięjć wodza narodu. 
Prawdziwi naukowcy natomiast bądź to S ie  

azą w obozach koncentracyjnych, bądź z o  
steli wygnani, lub też wreszcie w najlep­
szym wypadku nie mają nic w dzisiejszych  
Niemczech do gadania.

Faszystowska kultura bowiem pozbywa 
się konkurentów w bardzo prosty sposób, 
niszczy ich fizycznie. Piętnując przeciwni­
ków i) intelektualistów! niezależnych jako  

wywrotowców, „zgniłych demokratów" 
którzy każą myśleć zamiast ślepo słuchać 
„w odza" — pozbywa się icb terrorem in­

kwizycji, ogniem niszczy ich dzieła. 1’oni* 
waż faszyzm dochodzi do władzy jako 
ruch pseudo — rewolucyjny, jako oatrutk . 
imzecPw prawdziwej rewolucji -polecznej, 
siara się pey/ien frazes rewolucyjny zacho­
wać jak najdłużej. Widzimy i słyszymy buń 

czuczność haseł najbardziej reakcyjnych 
treści a rewolucyjnych w formie. W idzi.n  
celowe wyzwalanie i rozpasanie najdzik­
szych instynktów ludzidcb i tłumu pr 

zupełnym rozgrzeszeniu jego moralność 
czy niemoralności z jednym tylkw zastrze* 
żeniem: byleby te instynkty wyładowały się 
choćby w  jaknajbardziej antyspołeczny leci 
bezpieczny sposób dla panującej klasy.

Tak: i „tworzenie" nastrojów (np. aniytc
mickich) systematycznie obniżą naurahJi
kulturę danego społeczeństwa. Pooobjmc
oddziałowuje i imperialistyczny miluaryzm
iaki stosuje w wychowaniu dorosłych i i_io
dzieży każdy faszyzm. Nanonalizm stosuj

t‘‘ z3WS2e ''^bezpieczną megalomanie nar o . 
dową,

O czyw iśce nie ejst to żadną pożywką 
kulturalną -  przeciwnie 1 W szyscy pamięta 
my film wioski Scipion atrykański. Przez ca 
fe godziny ogłada się tam olbrzymie nies. 
maczne jatki ludzkie z całym sadystycznym  
smakoszostwem pokazane na olbrzymich  
"■asach ludzkich, albo ie: dłuższy czas mu 
simy się męczyć patrząc na słoma trafione 
go dzidą w oko i biegającego z  nia. co  
przez faszystowskiego reżysera mile „adzia  
ne było jako objaw tęjtyzny rasy romańs* 
kńej, spadkobierczyni mężnych i nie rozczu  
łających się niczem Rzymian.

A lbo patriotyczne czytanki dla młodzie* 
iy  syna Mussoliniego lotnika .bohatera" z  
wojny abisvńskicj, w których "pisuje się, 
jak to zal było latorośli Mussolinieg' gdy 
jakaś bomba nie trafiła w biedna murzyń­
ską wioskę abisyńską, albo wproś* jak ma* 
}ą imał satysfakcję bombardując wioskę i 
uśniercając murzynów.

A  taka „kultura" faszystowska jest zjawi 
skiem międzynarodowym. Czy znęcania się 
nad M atteotim przez faszyzm włoski czy 
kaźń hitlerowskiego Gestapo czy „skrom­
ne" wydłubywanie scyzorykiem oczu żydo 
wskim starcom — to wszystko ‘ednakowe 
zjawisko: przejaw raszystowsitiej „kultury".

N u i i e i  f r a z e o l o g i i ,  w i ę c e j  f a k t ó w
Frazeologia o „zwycięskim poclio 

dzie" naszej kultury zalewa stale pra 
sę, politykę, radio i publicystykę ok 
reślonego obozu. Co kh>ry „spec 
od propagandy wyjdzie na mowni 
cę czy szpalty dziennika — to zara 
że to niby idziemy „kulturalnie" na­
przód, że deietyści precz itp. A  tym 
czasem? Tymczasem warto tylko stu 
diować choćby „wywrotowy" rocz 
nik statystyczny i dane ogłaszane 
przez Ministerstwa i instytucje,

A  więc (to nie ja, to statystyka ) w 
roku 1928;9 Fundusz Kultury Narc 
dowej wydatkował na sztukę i nau­

kę: 7.729.000 zł. a w r. 1937/8 tvlkc.
1.078.000 zł. Każde dziecko wyliczy 
że poszliśmy tu o 700% ale wstecz, 
Ale jest coś gorszego ieszcze! Czy* 
tajcie! wydatki na administrację te* 
g o i  Funduszu w z r o s ł y  z 46.000 
zi. w r. na 67.000 ZJ# w r, 1937>
1938. Podobnie obniżono też fundu 
sze stypendialne. W  r. 1928*29 udzie 
łono stypendiów 841 osobom. W  r. 
1937Ć38 j liz tylko 399 osobom. W  
zakresie sztuk pięknych wspomożo* 
no w 1928 r. 271 artystom, a w r. 
1937-38 już tylko 23.

Wystarczy? j

Mię tarasujmy
szyn kofejpwych 

wiodących ku oświacie
Któż z nas nie patrzał z uśmiechem dum 

i radości na liczne rzesze dzieciaków, m a­
łych, m niszych  lub trocnę juz podrosłych, 
jak w wczesnych godzinach rannych w yla­
tywały grom adą hałaśliwą z dworców kole 
jowych, jak wj pełniały ulice wesołym wi c 
blim pogwarem, spiesząc do szkól?

To nasza wieś i maleńkie okoliczn? mkt 
teczka wysyłają swoje dzieci do szkół ' 
mieście. Czy trzeba tlumaczyc jak zbawię, 
ną role odgrywają w upowszechnianiu oś 
wiaty nasze koleje? Tanie bilety oxresow  
umożliwiały dojazd do szkól, umożliwiałj 
również licznym rzeszom term inatorów - 
rzemieślniczych i handlowych przybywam  
do zaj^ć.

Niestety — bilety te ostatnio podrożały. 
Od 1. października ub. r. została cena ic

podwyższona w takim stopniu, że np. bdet 
szkolny miesięczny z W ęgrzec SJFielkirh dc 
Krakowa, który DOsztował przed podwyżk; 
zł 3 .20 obecnie kosztuje zł. 71 Podwyżka 
na odległość 14 km wynosi wi[ęe przeszło 
100 procentl

Cóż — nie za wiele jest tej oświaty u nas 
w Polsce. N ie za wiele jest jej w szczególne 
ści na wsi. W  ostatnim dziesięcioleciu 
skutek zubożenia wsi ilość dzieci chłop­
skich dojeżdżających po naukę do mias. 
zmniejszyła się katastrofalnie.

Nie utrudniajmy pozostałej reszcie dostę 
pu do oświaty.

Nie tarasujmy wysokimi cenami biletó\ 
gładkich szyn kolejowych wiodących u 
wsi ku miastu — ku wiedzy 

—oOo—
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STYCZEŃ

12
czwartek

WAŻNE NUMER V 
TELEFO N IC Z N E
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Centr. mlędzym. 97 
Informtor telef. 137-00

Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gizuwn 1 152-05 
Centr. e !ektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 154 00 
Pogotowie rat. l l i - t t ,

iśAL£^M RZ - AATDLICKI
Środa: Honoraty

Z T E A T R U  M, im. J .  S Ł O W A C K TEG O  
Plan przedstawień: Czwart. 12. I. „D lacze 

go zaraz tragedia?11; Piątek 13. I . śacza= 
1’owane k o lo " ; Sobota 14. I. „Dlaczego za* 
raz tragedia"

f t O £ & r i 4 i £ r  s t in
A D R IA : Piekło Sahary — i Dama na dwa 
tygodnie

A P O L L O : M iodow y miesiąc 

A T L A N T IC  M iłość w diunglj i Paryż inka 

IS tu M IE N : W ięzienie bez krat 
S C A L A : Brawura

ST EL L A  Druga młodość 

S Z T U K A : M ściciele 

© O L C H A : Cztery C órki

V A N  D A  M aria A ntonina 

L. O. P. P .: Ten którego kochałam

R E P R E Z E N T A C Y JN A  ZABAW A  
K O R P U S U  P O D O F IC E R S K IE G O

W  sobotę dnia 21. stycznia b . r w sa» 
łonach Oficerskiego Kasyna Garnizonowe* 
go przy ul Zybhkiew icza 1. odbędzie s-e 
pod protektoratem p. Gen. Bernarda M onda 
R E P R E Z E N T A C Y JN A  Z A B A W A  K A R * 
N A W A Ł O W A , Korpusu Podoficerów  Służ 
b y  Stałej G arnizonu Krakow skiego. Pocza* 
tek o godz. 21. Przygrywać będą dwie do* 
borow e orkiestry, Stró j Wieczorowy'. Za* 
proszenia w ydaje codziennie od godz. 18 
do 20 sekretariat Podofic Kasyna Garn.. 
przy ul. W iślnej 8

S k a z a n i e  k i e r o w n i k a  
t a r t a k u

Przed Sąd. Okr. w Krakow ie zakończy* 
ła  się sprawa b. kierow nika tartaku w Kła 
ju  pow. Bochnia, Stanisława K uli. Sąd sku* 
zał Stanisław a Kulę na 2 i pól roku wię* 
zienta.

Ecte cspńi rabuntaep w Is fe ?
Kandydat na kata bendyta

Przed trybunałem Sąd. Okr. w K u  
!> owie znalazła się ponownie sprawa 
Andrzeja Tyrk; montera zam. w Ra 
domsku i Wincentego Wiśniewskie 
go rzeźnika.

Oskarżony 1 yrek odpowiadał o 
dokonanie napadu z bronią »v ręku 
na mieszkanie Maksymowicza w 
Wielczice w dn.u 5. X . ub. r.

I^yrek przybył do Wieliczki i zgło 
sil się do mieszkania inż. Maksymo* 
wicza, który mu miał wyrobić pracę 
w salinach. Żona Maksymowicza 
skierowała go z tą sprawą do inż. Ry 
kowskiego. Następnego dnia Tyrek 
oonownie się zgłosił do mieszkania 
Maksymowicza i gdy żona wyszła do 
przedpokoju wyjął- dwa rewolwery.

Zażądał -'pieniędzy. Maksymowiczom 
wa oddała mu 300 zł. Następnego 
dnia Tyrek został ujęty w Radoms* 
ku.

Na rozprawie pierwszej w dniu 7 
X II. ub. r. tłumaczył się, że do na* 
panu namów ił go Wiśniewski poży* 
czając mu nawet w tym celu rewod 
w er.

Rozprawę wówczas odroczono w 
celu wezwania nowych świadh iw.

Na wczorajszej rozprawie zezna* 
waii wywiadowcy z Radomska, je 5 
den ze swi adków zeznał, że w roku 
1937 Tyrek złozył podanie na kata, 
które zostało odrzucone.
. Sąd skazał Tyrka na 5 lat wlęzie* 

nia i pozbawienia praw obyw. na

lo lp fn ie  wpmdla p o tim n o  mordercy
N a ławic oskarżonych sądu apel. w Kra 

kowie zasiadł Milchał Kosior, oskaiżony o 
potw orne morderstwo. K osior w ub. r. po* 
znał 18<letnią A nielę Jadach w Jadachach 
pow. tarnobrzeskiego. Znajom ość ta n ir po 
zestata bez skutku. W ów czas to  K osior w 
dniu 17 lipca ub. r. wywabił A nielę Jadach 
w pole, udusił ją , a następnie zakopał.

Kosiur został skazany w  sądzie I*szej 
instancji w Rzeszowie na karę dożywotnie 
go więzienia. Sąd apel. w Krakow ie po 
przppijowadzonjej rozprawie i wywoduch 
stron zatw erdził w yrok Lszej instancji.

Rozprawę prowadził s. a. dr P odobiń 
ski, oskarżał prok. dr M arcinkow ski.

—  X  —

R o z r y w k a  n i y  t y l k o  d * a  d . i e c ś

v satp H iin e łe k  ?  M o w i e
Dotychczasow e teatrzyki kukiełkow e. 

m arionetkow e, pow stające sporadyczn s 
przy różnego rodzaju organizacjach, miai/ 
charakter raczej prymitywnych szopek z 
malutkimi lalkam i j takąż scenką. Teatr ma 
rionetek otwarty w gmachu Y . M . C . A 
to już teatr z prawdziwego zdarzenia, dys* 
ponujący dużą sceną dobrze technicznie 
w yposażoną z plastycznymi ruchomymi dc 
koracjam i, z lalkami Wysokości około pó> 
metra, doskonale naśw ietlonym i.

Jeśłi chodzi o techniczną stronę lalek, 
to są to naprawdę małe arcydzieła, r omy- 
ś.leć ty lko : lalka, a więc papier, trociny, 
drzewo i szmatk’, sformowane ręką artys­
ty, zachow ują się na scenie jak  prawdziwi 
ludzie. Jedna z nich zapala na scenie papie 
rosa i wypuszcza dym, druga na harmonh

gra naśladując do złudzenia ruchy żywego 
iiarmon sty inna zamiata dużą miorłą sec* 
nę, w innej scenie widzimy marsz kilkuset 
żołnierzy i nieskończoną ilość ciekawych 
teatralnych efektów

Teatr ten ma i będzie miał powodzeń e 
zwłaszcza jeśli chodzi o programy dla d i  e 
ci, pozbaw ione w Krakow ie niemal zupel* 
nie rozrywki godziwej i kształcącej jedno* 
cześnie.

Jeśli chodzi o stronę programową w/ę. 
stawiono dotychczas bajeczkę p. t. „Jak m.i 
ly Ignacy — szukał sobie pracy" oraz sztu 
kę „W yszli o świcie".

O bie sztuki mu ł y  olbrzym ie powodze* 
nie u naszych milusińskich t budziły* rów* 
nież zainteresowanie dorosłych.

—oO o-

łat 8, zaś Wiśniewskiego uniewinnił 
od winy i Lary.

Przewodniczył s. o. dr Stępniów' 
osk. prok. Bieńkowski.

— ;—  n  H M B  ~  i mifiiliUriUfflFMWW

H g. k r a  t o m s k i m  t r u s t u
W  m ieszkaniu Targosza przy ul. P  asto

wskiej 4 w ybuchła bó jka na tle porachun*
kćw  osobistych między Szczepkiem Tadeu
szem murarzem zam. przy ul. Pod Sikor-
n ki. m a  Bałazopcem  W ładysław em ' zam
przy ul. K rólow ej Jadw igi 132. Bałażek w
czasie b ó jk i zadał Szczcpkowi cios nożem
w lew ą rękę. W ezw any lekarz Pogotowia
po udzieleniu Szczepkow i pom ocy lekais*
kiej pozostaw ił go opiece domowej.

• *  •

W oźniak Z o fii zam. przy ul. Sienkiew i­
cza L. 2 skradziono srebrny zegarek i kwo 
tę 35 zł. Jak o  sprawcę kradzieży areszto* 
wano M alarczyka Franciszka Stanisława lat 
24 murarza zam. przy ul. Grzegórzeckiej 
L. 66.

*  *  *

Franciszkow i Sm oleniow i rolnikow i zam. 
w Brzezinach pow. Kraków  nieznany spra 
wca skradł z wozu stojącego w Rynku Pod 
górskim skrzynkę z towarami spożywczy* 
mi wartości 125 zł.

„ W S T Ę P  do M U Z Y k “ C y kl popular* 
nych w ykładów  o sposobach tworzenia 
dzieła muzycznego, z bogatą ilustracją mu 
zyczną, wygłasza dr W . M antel co drugą 
sobotę o godz. 7.30 wieczór w Instytucie 
M uzycznym  (ul. św. A nny 2). Celem  wy* 
kładów  jest udostępnienie słuchania muzy* 
ki N ajbliższy wykład odbędzie się w so« 
botę dnia 14 ib. m. i pośw ięcony będzie 
tw órczości Palcstt n y . Każdy wykład stano 
wi zamkniętą całość.

K U P U J E S Z  
z  d r o w i e !
t / y O A J A C  T Y L K O

„ O L L A "

Aw4w cćoafocCłu
L ntifp&źifrUeftfu.

■ 4 0 - L E T N IE  D O Ś W IA D C Z E N IE  F A C H O W B . 
5  N O W O C Z E Ś N IE  U RZĄD ZO N YCH  F A B R Y K . 
P A T EN T  A M E R Y K . D tY t fA L O Ł A  N M 9 5 9 7 0 1 !!!

W Ó i W Ę
Zakladjfryzjerski Miodowa 24 

LOLa - wykonuje pierwszo­
rzędnie ondulację trwałą za­
granicznymi aparatami we­
dług najnowszych modeli 
t e n i  zł 5 .—Zelazkowa 0./0 
‘VałeczH 0.50. Ondt iacla 
wodna 1 zł. Manicure 0 50 
tlenienie 1.50, farbjMranie 
8 zł, brwi, rzęsy 0.80. Upra­
szani uprzejmie o 'iczne od­
wiedziny mego zakładu.__

£ r c w v
SMTLER. M
Tapczany otomany, leniw ce 

fotele do spania najnowsze 
modele Dogodne ratalne  
warunki s Jaty. Obsługa 
solidna Wytwórnia ,,Soll- 
d lte‘‘, Starowiślna 83

F U T R A
DAMSKIE I MĘSKIE
CENY POSEZONOW E  

o 25% ZNIŻONE

M C  S L O W 9 C 2
Kraków, RynekJGł Q

pierwsze piętro d
DOGODNE WARUNKI

srebrne-nlebiesk ie
w wielkim wyborzeŁ łsy

S w etry , pulowery, golfy ango­
rowe wełniane, bezrękawni- 
kl męskie, damskie i dzie­
cinne, oraz suknie na za­
mówienia poleca P raco w n ia  
try k o ta ż y  Teltuan Św Se- 
ba itiana 23 (sklep frontowy)

O Q ŁA SZA 30ESI™ !A S

M aterace, poduszki, włósien- 
ne, łóżka polowe. otomany, 
tapczany, podusz-d dla nie­
mowląt oraz przyjmuję wszel­
kie rouoty tapiceiskie. Za- 
Kiad tapicerski Bardacha  
Krakowska 4 4  tel. 174-83

Płyn gwarantowany do trwałej 
ondulacji „Tempo" do ria 
bycia w Fryzjerni Kraków 
Brzozowa 20.

Sgroszy pranie kołnierzyka  
Jedynie tylko .P ER Ł A *  
V"rzesińska 1. Czyszcze­
nie ubrania 3 50 z Sukni 2 zł 
Centrala WOLNICA 8

O grod nicy, okna Inspektowe, 
impregnowane, oszklone, na 
dogodnych warunkach po­
leca- Uuger, K raków , Jó ­
zefa 16 te ł. 143-27

Świeży tran  norweski naj­
taniej w D r o g e r i i  No\ p- 
czesnej. Grodzka 35. 430 
gatunków ziółlecm lczych  
poleca Drogeria Nowoczesn 
Grodzka 3o.

H:glenlczne c h u s t e c z k i  
nentolowe ,’,MIS“ oszczę­

dne w użyciu, tuzin tylko 
40 gr. w D r o g e r i i  Nowo­
czesnej, GrodzKa 35.

1000 zapachów wótl koloń- 
sk!ch dla Pań i Panów, tyl­
ko w Drogerii Nowoczesnej, 
Grodzka 35.

K ia w a t zakupisz naj łaniej 
w speejalnym składzie kra­
watów „Record Crawates* 
Kraków — Fioiiańska 35. 
Hurt — Detal. Fachowa na­
prawa s t a r y c h  krawatów. 
Tdefon 113-68.

Fu tra najkorzystniej poleca 
Horowitz. Starow iślna 24

Meble Lakierowane l 
Pierw szorzędne 1 

Najtaniej 1 
B R A C K A  NR 6.

Narciarskie, łyżwiarskie obu­
wie nieprzemakalne, naj­
taniej .Zuekerm au Bożego  
C iała 22

Jarm ark Swetrów, wysprze- 
daż kilku tysięcy swetrów 
męskich, damskich i dzie­
cinnych, po cenach 50 proc. 
zniżonych. Ostrowiecki — 
Krakowska L. 11

N H U K A
K ursy sa m o ch o d o w e Kra­

ków/, K rupnicza 14. (daw­
niej Szewska 1) tel. 206-88, 
Prowadzone przez fachow­
ców. Prawo jazdy gwaran­
towane. Wpisy codziennie.

Koncesjonowane kursy kro­
ju i szvcia „Józefina* Kra­
ków, Warszawska 4. Nowe 
kursy 15 stycznia. Przyjmuje 
sie i panie z szyciem nie- 
obeznane. System francuski 
Wortha. Gwarancja wyucze­
nia. W p i s y  codziennie od 
10 do 7 wieczór.

Angielski francuski, niem iec­
k i,—metoda ANSuNA —
Krowoderska 5. Złotych 4 — 
miesięcznie.

Praktyczna znajom ość ję­
zyków, dostępna dla każ­
dego! Samouczek „A tg u s, 
opracowany, na podstawie 
znakomitej metody Ansona, 
zapewnia jak najszybsze re­
zultaty, Piospekty w y s y ł a  
księgarnia Stanisława Gold­

mana Kraków,Pierackiego 21 p.

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 Im/m szerokość 2/0 mim  P tfb ta w ą  obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się r.a 4 łamy 

Ceny ogłoszeń w złotych; l.strona w l landa za m/m zł 1.25*Tekst I!—VII strony zl 1 .— Za tekstem zł 0.70 Nadcsłan e za ltn/m w 1 łamie zi 0.75. Nekrologi w tekściej do 84 
m/m w 1 łamie zł 20 '—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo OTO Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 15. 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zw.otu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 
reklamacje bęaą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu’  od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.
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